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JRSflfifŁ.i „Pod skrzydłami Orła Białego".Daleki Wschód dał znowu znać o 
sobie. Od kilku tygodmi głuche po 
m ruki zwiastow ały nadciągającą bu? 
rzę. Już zmiany gabinetu w Japonii 
świadczyły, że coraz trudniej, bez ja­
sno wytkniętego a pożądanego prze- 
wszystkich celu, pogodzić zwalczające 
się partie Z jednej strony wojsko, z 
drugiej wielcy magnaci i finansiści 
chcieli zagarnąć władzę. Za nimi lud 
cerpiący coraz większą nędzę, gotów 
na wszystko, byle polepszyć sobie was
runki egzystencji.

Na kilku skalistych, wulkanicznych 
wyspach, gnieGie się w ścisku 70 mi­
lionów ludności. Co rok przybywa 
nowy milion. Ziemia od dawna już nie 
może wszystkich wyżywić. Surowców 
brak, a potrzebuje ich coraz więcej 
rozwijający się ze straszliwą szybko? 
ścią przemysł. Żeby jeszcze można by? 
lo gotowe fabrykaty zamieniać na ży? 
wu ość, na żelazo, na węgiel, miedź, 
naftę! Ale wielkie potęgi współczesne, 
broniąc swych własnych przemysłów, 
zamknęły się murem ceł ochronnych i 
ograniczeń przywozowych Przez ja­
kiś czas mogło się zdawać, że Man? 
dżuria zaspokoi na długie lata apetyty 
żółtych imperialistów, jednak kraj ten 
ma i za mało surowców i klimat zbyt 
nieodpowiedni dla Japończyków. (W  
ciągu ostatnich lat 20-tu do Mandżurii 
emigrowało 25 milionów Chińczyków, 
gdy Japończyków tylko 250.000). O? 
statnia więc w ojna na Dalekim Wscho? 
dzie stanowiła tylko pierwszy etap do 
dalszych zdobyczy.

Ubiegłe lata Japonia wykorzystała 
starając się oderwać Chiny północnw 
od południowych. Udało jej się to 
częściowo. Od 1935 roku prowincje 
północne uzyskały autonomię, tracąc 
powoli związek z resztą kraju.

Coraz częściej japońskie oddziały 
maszerują po tylcach chińskich miast, 
coraz więcej japońskich kupców clą? 
gnie ich śladem. Wprawdzie spotyka­
ją się oni z  nieprzejednaną nienowi? 
ścią tubylców, ale masa chińska jest 
zdezorganizowana, jej wodzowie prze­
kupni, a Japończycy odznaczają się 
żelazną wytrwałością.

Jednakże jeśli wolno sądzić z nad? 
chodzących depesz, Japończycy zry* 
wają z pokojowym podbojiem Chin. 
Zresztą opór ludności musiał kiedyS 
doprowadzić do krwawej rozprawy.

A chwila obecna jest wyjątkowo 
dobrze wybrana. Nie mówiąc już o 
wewnętrznym przygotowaniu narodu 
do wojny i o drogach żelaznych zbu? 
dowanych w Mandżurii, a mających 
olbrzymie znaczenie strategiczne, wa­
runki międzynarodowe składają się 
tak, że Japonia może nie obawiać się 
obcej interwencji i będzie mogła po? 
święcić wszystkie swojie siły dla o- 
siągnięcia zamierzonego celu.

PO SZU K IW A N IA  ZA  LOTNICZ? 
KĄ BEZSKUTECZNE.

San Francisco. 17. 7. (PAT,) 42 sa? 
moloty z Lotniskowca „Lexington“ 
czyniły wczoraj cały dzień poszuki? 
wania, aparatu Ameli Earhart, niestety 
bezskutecznie. Prawdopodobnie w so» 
botę „Lexington“ będzie musiał zanie­
chać dalszych poszukiwań, a to z po­
wodu wyczerpania się paliwa.

Honolulu. 17. 7. (PAT.) W ładze ma? 
rynarki oświadczyły — po 4?rokrot? 
nym przelocie 60 samolotow przestrze? 
ni 2.000 mil. kw. — że poszukiwania 
za Amelią Earhart zostaną w sobotę, 
jako beznadziejne, zaniechane.

Historyczny dzień Górnego Śląska.
Katowice. 17. 7. (PAT.) Wczoraj o 

godz. 10 rano odbyło się plenarne po? 
siedzenie Sejmu śląskiego. N a posie? 
dzeniu obecni byli przedstawiciele 
władz z p. wojewodą śląskim dr. Gra? 
żyńskim na czele.

Otwierając posiedzenie marszałek 
Sejmu śląskiego Karol Grzesik wygło? 
sił następujące przemówienie:

„ W y s o k i  Sejmie. Dzisiejsze posie? 
dzenie Sejmu śląskiego ma znaczenie 
historyczne, odbywa się bowiem jako 
pierwsze w zmienionych warunkach 
prawno?politycznvch. Wczoraj, dnia 
15 lioca wygasła konwencja genewska, 
co pociągnie za sobą gruntowną zmia? 
nę w ustawodawstwie Śląska i wywrze 
swój wpływ na psychikę pewnej czę? 
ści społeczeństwa w tej prowincji.

Zarówno społeczeństwo jak i Sejm 
śląski żegnają tę umowę międzynarodo 
wą z ulgą.

Niewątpliwie leżała u jej podstaw 
idea wzniosła obrony praw ludzkich, 
ale w życiu praktycznym stała się ona 
instrumentem nadużyć moralnych oby? 
wateli w stosunku do swego państwa. 
Stwarzała przywileje dla jednej grupy 
ludzi ze szkodą dla drugich, przy czym 
trzeba stwierdzić, że wypaczenie idei 
i intencji konwencji genewskiej doko 
nywało się w mniejszym stopniu na 
odcinku rzeczywistej mniejszości naro? 
dowej, a raczej nadużywała jej ta war?

stwa społeczeństwa śląskiego, którą 
zwykliśmy nazywać renegatami.

Dziś po 15 latach sumiennego stoso? 
wania -przepisów konwencji genew? 
skiej w województwie śląskim należy 
się uznanie i głęboki szacunek społe? 
czeństwu śląskiemu za jego pełną cier? 
pliwości i patriotyzmu podstawę.

Może ono z dumą spoglądać na wy? 
niki swych wysiłków we wszystkich 
dziedzinach życia.

Po 15 latach swego bytu pod skrzy? 
dłami Orła białego Śląsk stał się potęż? 
nym bastionem myśli polskiej, pracy 
i dumy narodowej na wysuniętym po? 
sterunku ziem zachodnich Rzeczypo? 
spolitej.

Przy tej sposobności pragnę sprosto? 
wać pewien fałsz w pojęciu prawnym 
stosunku konwencji genewskiej do au? 
tonomii śląskiej. Konwencja genewska 
jako umowa międzynarodowa nie ma 
nic wspólnego z autonomią Śląska, o? 
partą na ustawie Sejmu R. P. z dnia 
15 lipca 1920 r. z upływem konwencji 
go ewskif j auloiiomia Śląska a ostaje 
nienaruszona. Zagadnienie autonomii 
jest naszą sprawą czysto wewnętrzną, 
którą hędz.emy załatwiać zawsze zgod 
nie z interesem narodowym i państwo? 
wym".

Po przemówieniu marszałka, które 
Izba przyjęła hucznymi oklaskami, 
przystąpiono do obrad. Po referatach 
posłów Palarczyka i dr. Kotasa Sejm

Włochy godzą sie z nowym projektem
nieinterwencji.

Rzym. 17. 7. (PAT.) Redaktor dyplo 
matyczny agencji Stefani pisze, że przy 
stąpienie W łoch do projektu brytyj? 
skiego uznanego za podstawę do dy? 
skusji, nabiera szczególnego politycz? 
nego znaczenia na tle skrajnego stano? 
wiska Moskwy i wahań Paryża. Przed 
stawiciel W łoch oświadczył, że docenia 
pojednawczy wysiłek angielski. Po 
czym podniósł, że pierwotne propozy? 
cje francusko?angielskie w sprawie kon

Londyn. 17. 7. (PAT.) Wczorajsze po 
siedzenie Komitetu nieinterwencji było 
jednym z najkrótszych Obrady przed? 
południowe trwały 40 minut, a obrady 
popołudniowe wraz z redagowaniem 
komunikatu niespełna godzinę.

Biorąc pod uwagę ilość wygłoszo? 
nych deklaracyj, stwierdzić należy, że 
obrady potoczyły się nader szybko. 
Przed południem po krótkim zagaje? 
niu przez lorda Plymoutha, który 
przedstawił zebranym projekt angiel? 
ski, zabrał głos ambasador von Rib? 
bentropp, oświadczając, że rząd nie? 
miecki uważa projekt za podstawę do 
dyskusji, w której toku zgłosi szereg 
poprawek i zmian Ambasador von 
Rihbtntropp zaproponował przekaza? 
nie projektu podkomitetowi celem 
szczegółowej dyskusji.

Również ambasador Grandi wyraził 
zgodę na traktowanie projektu jako 
podstawy do dyskusji, popierając pro? 
pozycję niemiecką przekazania projek? 
tu podkomitetowi.

Następnie deklarację, popierające

troli, które były odrzucone przez Wło? 
chy i Niemcy, zostały definitywnie po? 
grzebane. Zasadniczym momentem pro­
jektu angielskiego dla W łoch i Nie* 
miec jest sprawa ustalenia pierwszeń? 
stwa pomiędzy sprawą ochotników a 
zagadnieniem wzmocnienia kontroli. 
Dzisiejsze oświadczenia otwierają no* 
wą fazę dyskusji, która wedle przewń 
dyw ań będzie wyczerpująca.

śląski uchwalił w diugim i trzecim czy? 
taniu projekt ustawy o scaleniu grun? 
tów.

W  ten sposób rozciągnięta została 
na obszar województwa śląskiego ogól 
no?polska ustawa scaleniowa. Z  kolei 
przyjęto w drugim i trztcim czytaniu 
po referacie posła Kubika projekt usta 
wy w sprawie zmiany ordynacji ubez? 
pieczeniowej. Ustawa ta ma przywro? 
cić częściowo renty, skrócone ustawą z 
dnia 22 czerw ca 1934 r. Obciążenie z te? 
go tytułu dla Zakładu ubezpieczeń na 
w ypadek inwalidztwa w 'Chorzowie 
wynosić będzie około 800 tys. zł. ro? 
cznie. W  dalszym ciągu Sejm śląski 
przyjął w drugim i trzecim czytaniu 
projekt ustawy o ochronie przed poża? 
rami i wiele in.

Po przerwie, w czasie której obrado? 
wały komisje, Izba przyjęła w drugim 
i trzecim czytaniu projekt ustawy o 
tymczasowej organizacji ewangelickie? 
go kościoła unijnego na Górnym ślą? 
sku. W  końcu posiedzenia uchvralono 
w drugim i trzecim czytaniu projekt 
ustawy o języku urzędowym władz i 
urzędów administracyjnych w woje? 
wćdzrwie śląskim. Ustawa przewiduje 
że -ia obszarze województwa śląskiego 
językiem urzędowym wszelkich władz 
samorządu oraz sądów administracyj? 
nych jest język polski, o ile bieg 
spraw tego wymaga, wolno posługiwać 
się pomocniczo w służbie zewnętrznej 
językiem niemieckim, za zewoleniem 
wojewody lub odnośnych władz.

Na tym marszałek zamknął posiedze? 
nie.

Francja nie chce uznać gen. Franco.
, projekt brytyjski, złożyli kolejno 

przedstawiciele Norwegu, Polski, Gre? 
cji, Czechosłowacji, Turcji, Jugosławii, 

I Danii, Finlandii, Szwecji i Irlandii.
Ambasador Raczyński, oświadczając, 

i że rząd polski jak najgoręcej popiera 
I wypracowany przez W. Brytanię pro?
I jekt kompromisowy, zaznaczył, że co 

do techniki wykonania wycofania o? 
chotników Polska ma pewne zastrze? 
żenią, które przedstawi w toku dysku? 
sji nad tą częścią projektu brytyjskie? 
go.

Deklaracja ambasadora francuskiego 
nastąpiła dopiero po południu, a to ze 
względu na to, że ambasador Corbin 
oczekiwał instrukcji swego rządu. 
Rząd francuski stwierdza, że nie widzi 
ze swej strony możności przystąpienia 
do dyskujsi nad sprawą przyznania 
stronom praw kombatantów, dopóki 
sprawa wycofania ochotników nie bę? 
dzie pozytywnie załatwiona. Delegat 
sowiecki Majski złożył analogiczne o? 
świadczenie.

GEN. KRZEMIENSKI U  P. PREZY? 
DENTA R. P.

Gdynia. 17. 7. (P. A . T )  Pan Pte? 
zydent R. P. przyjął dnia 12 b. m. pre? 
zesa Najwyższej Izby Kontroli gen. 
Krzemieńskiego, który w związku z 
zakończeniem prac kontroli państwo, 
wej nad budżetem za okres 1936?37 
złożył Panu Prezydentowi sprawozda? 
nie z bieżących prac kontroli.

ZA DUSZĘ S. P. GEN . ORLICZ? 
DRESZERA.

W arszawa. 17. 7. (P. A. T.) Wczo? 
raj w pierwszą rocznicę tragicznego 
zgonu śp. gtn. Gustawa Orlicz-Dre?

I szera, inspektora armii, pierwszego 
inspektora obrony powietrznej państwa, 
prezesa Zarządu Głównego Ligi Mor? 
skiej j Kolonialnej, zostało odprawione 
w kościele garnizonowym uroczyste 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
zmarłego.

Na nabożeństwie poza rodziną, obe­
cni byli marszałek Senatu Al. Prystor, 
wicemarszałek Sejmu T. Schaetzel, mi? 
nister Spraw Wojsk. gen. dyw. T. Ka? 
sprzycki, wiceminister T. Piasecki, szef 
gabinetu Pana Prezydenta R. P. gen. 
Schally, dyr. protokółu dyplomatyczne? 
go M. S. Z. min. Romer, generalicja, 
wyżsi wojskowi, delegacje oficerów, 
garnizonu warszawskiego, władze i 
członkowie Ligi Morskiej i Kolonial­
nej, przedstawiciele komitetu uczczenia 
śp. gen. Orlicz?Dreszera, poczty sztan? 
darowe L. M. i K., przyjaciele i znajo* 
mi zmarłego
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T E \T R  W IELKI.
Sobota godz. 20 „Ludzie na krze1 .
N iedziela godz. 15.30 „W oźny  i min;* 

ster*. — G odz. 20 „Ludzie na krze".
Poniedziałek godz. 20 „W oźny i mini* 

ster".
W torek  godz. 20 „Ludzie na krze".
Środa godz. 20 „Ludzie na krze1'.

K INO TEATRY i
A P O L L O : „Lódż śmierci".
C A S IN O : W allace Beery jako „Darmo* 

z ja d ‘‘.
C H IM E R A : „D wa dni miłości'1.
E U R O P A : „Romans w Budapeszcie".
K O PE R N IK : „R. 107 wzywa pom ocy"

craz  „K ról B roadw ayu1'.
M A R Y SIE Ń K A : „Skam ieniały la s '1 oraz 

„M ałżeństw o z pozoru".
M U Z A : „Kusicielka".
PA ŁA C E: „M ały czarodziej" i mecz

Louis Braddock.
PA N  nieczynny.
R A J : „H otel Savoy 217“ .
ST Y L O W Y : „Sprzedaw ca trak to rów 1' o* 

raz rewia.
S W IT : „Bengalski tygrys".
T O N : „Śmierć czyha w dżungli".
U C IE C H A : „Pat i Patachon".

F O T O P L A sT IK O N .
„B ułgaria".

— O statnie w ystępy T eatru  A teneum .
M imo pow odzenia, jakim  cieszą się wy* 
stępy Stefana Jaracza, na czele świetnego 
zespołu  tea tru  A teneum , tea tr ten , zw iązany 
um ow ą z Teatrem  K rakowskim  już w śro* 
dę opuszcza Lwów.

Dziś w sobotę znakom ita kom edia „Lu* 
dzie na krze" ze Stefanem Jaraczem  w ro li 
głów nej.

Ju tro  — w niedzielę o godzinie 3.30 po 
po łudniu  „W oźny i m inister1', wieczorem o 
godzinie 8 „Ludzie na krze".

W  poniedziałek  po raz ostatn i — „W oźny 
i m inister".

W e w torek  i środę ostatnie dw a pożegnał* 
ne w ystępy „Ludzie na krze"

KOM UNIKATY.

Wojewoda stanisławowski 
w powiecie dolińskim.

— R adiosłuchacze polscy słuchają opery  
z Rzym u. N iezw ykle atrakcyjna audycja 
czeka rad iosłuchaczy w niedzielę 18 bm. o 
godz. 21*ej. Będzie to  transm isja z Rzymu 
opery  D onizettiego „N apój m iłosny '1. Slyn* 
r.y tw órca tragicznej opery  „Łucja z Lam* 
m erm ooru" dał w tym  dziele p ogodny  ro* 
dzajow y obrazek  życia w iejskiego w pierw* 
szej połow ie ubiegłego stulecia. W ykonaw* 
cami tej opery  będą w ybitni artyści opery  
w łoskiej: Lina Pagliughi, Beniam ino G igli, 
A fro  Poli, U m berto  di Lelio i M aria Hu* 
der.

— S to  la t m alarstw a lw ow skiego. —
W ystaw a „S to  la t m alarstwa lwów* 
skiego — 1790—1890" urządzona staraniem  
C alcrii N arodow ej m. Lwowa w gm achu ni. 
M uzeum  A rtystycznego, cieszy się nadal 
niesłabnącym  pow odzeniem . Zw iedziło ją 
dotychczas około 1.500 osób. W ystaw a o* 
bejm uje przeszło trzysta obrazów  wypoży* 
czonych przew ażnie z pryw atnego posiada* 
r.:a. W szyscy w ybitni malarze lwowscy mi* 
nionego stulecia reprezentow ani są na niej 
najbardziej charakterystycznym i i cennymi 
dziełami. M iędzy innym i znajdują się na 
wystawie obrazy : A lojzego Reichm ana, Ju* 
Tusza Kossaka, A rtu ra  G rottgera , H enryka 
R odakow skiego, Franciszka Tepy, A ndrzeja 
G rabow skiego, W ilhelm a Lcopolskicgo i Zy* 
gm unta Sidorowicza. W ystaw a otw arta jest 
ct dziennie od 10—14. — W stęp 50 gr., dla 
m łodzieży 20 gr., dla wycieczek po 10 gr. 
od  osoby. — W ejście od ulicy Dzieduszyc* 
kich. K ażdy Lwowianin pow inien zwiedzić 
wystawę.

W IZ Y T A C JA  W Y D Z IA Ł Ó W  O PIE K I
SPO Ł E C Z N E J I  PR ZE M Y SŁ O W E G O  

Z A R Z Ą D U  M IE JSK IE G O .
W  dniu  w czorajszym  prez. m. dr. St. 

O strow ski p rzeprow adził w izytację W y, 
działów  O pieki Społecznej i P rzem ysłow ego 
Z arządu  M iejskiego. W  czasie inspekcji za* 
znajam iał się z działalnością każdego z rc* 
ferentów  i pracow ników . W  szczególności 
bada ł działalność referatu  generalnej opie* 
k \ nad nieślubnym i dziećmi, referatu  opie* 
ki doraźnej i trw ałej nad ubogim i m. Lwo*. 
wa. P rzy  tym  zw rócił uwagę na nieekono* 
miczne w ykonyw an ie  n iektórych sił biuro* 
wych oraz polecił przekazanie czynności 
rachunkow ych stałem u urzędnikow i Zarżą* 
au  M iejskiego.

W  czasie inspekcji W ydziału Przemysło* 
wego, w rozm ow ach, p rzeprow adzonych z 
naczelnikiem W ydzia łu  i poszczególnym i re* 
ferentam i, zw rócił baczną uwagę na żywot* 
ność tego działu służby miejskiej dla spraw  
mieszkańców, zwłaszcza jeżeli chodzi o czu* . 
wanie nad nieuzasadnionym  podbijaniem  
cen artykułów  pierwszej po trzeby  oraz isto* 
'n ą  potrzebę szybkiego i obyw atelskiego 
podchodzenia do zagadnień związanych z 
ubieganiem  się zezwolenia na  uruchom ienie 
now ych w arsztatów  pracy.

Stanisławów. 17. 7. (PAT.) W  dniu 
13 b. m. p. wojewoda stanisławowski 
gen. Stefan Pasławski w towarzystwie 
starosty powiatowego p Z. Szacher* 
skiego, referenta W ydz. Społ.*Polit. 
Urz. Wojew. mgr. Musiała i agronoma 
powiatowego inż. kuranta zapoznał się 
z działalnością Spółdzielni Praca w Za* 
kii pow. Dolina. Spółdzielnia ta po* 
wstała w czerwcu 1905 r. i posiada 
własne warsztaty kowalskie i ślusar* 
skie, dla których użyto wody jako siły 
popędowej — oraz odlewnię żelaza. 
Spółdzielnia przerabia łom żelazny, za 
trudniając 48 robotników. O jej rozwo 
ju najlepiej świadczą roczne sumy o* 
brotów. W  r. 1935 ob.ót wynosił zł.. 
17.836.13, a już w r. 1936 podniósł się 
do wysokości zł. 96.472.79, zaś vr pierw 
szym półroczu b. r. przekroczył 100 
tysięcy zł. Przy spółdzielni Praca uru* 
chomiono w bież. roku spółdzielczy

sklep spożywczy. Pomyślny rozwój 
zawdzięcza spółdzielnia zrozumieniu, 
z jakim spotyka się u swych członków, 
których jest 37, jakoteż wytężonej dzia 

! łalności prezesa Rady Nadzorczej star. 
Szacherskiego i członków zarządu z 
prez. Franciszkiem Beerem.

Po zwiedzeniu warsztatów, biura i 
sklepu, p. W ojewoda z towarzyszący* 
mi mu osobami zwiedził żeńskie obozy 
harcerskie w Zakli, witany przez har* 
cerki okrzykiem: „Przez pracę na
szczyty". Następnie udał się p. Woje* 
woda do męskich obozów Z. H. P. w 
Ludwikówce, gdzie wziął udział w u* 
roczystym ognisku obozowym, wygła* 
szając podniosłe przemówienie o wiel* 
kiej wartości idei i pracy harcerskiej, 
oraz apelując, by harcerze nigdy nie 
zapominali o dewizie Filaretów: Ojczy 
zna, nauka, cnota.

Komu potrzeba pieniędzy?
Z okazji należy skorzystać.

N iew ielu jest chyba takich, którym  by 
one nic by ły  potrzebne, brak  ty lko  często 
ckr.iji, ułatwiającej ich zdobycie.

Loteria Klasowa daje tę pożądaną sposo* 
b ro ść  ao miesiąc, trzeba ty lko pam iętać o 
korzystan iu  z niej, skoro  się nadarza.

Tak np. w krótce, bo już 20 bm. rozpo* 
cznie się ciągnienie drugiej klasy.

Plan przew iduje w ygrane po sto tysięcy,

siedem dziesiąt pięć tysięcy, pięćdziesiąt ty* 
Slęcy, trzydzieśoi tysięcy, dw adzieścia tysię* 
cy, piętnaście tysięcy, dziesięć tysięcy zlo* 
tych i wiele innych. Razem dziesięć tysięcy 
w ygranych na sumę 1.692.450 złotych.

Kto chce w ygrać musi natychm iast za* 
opatrzyć się w los, bo pozostało już ty lko 
kilka dni czasu.

Zebranie Organizacyjne 0. Z. N. 
w Buczaczu.

Buczacz. (PAT.) W  Buczaczu odby* 
ło się zebranie miejskiej organizacji 
O. Z. N. na które przybyli: delegat 
Szefa Obozu, prof. Tad. Herbich z 
Warszawy i poseł płk. Stan. Widacki 
z Tarnopola. Po zagajeniu obrad przez 
przewodniczącego zebrania, burmistrza 
Matuszewskiego Stanisława, wygłosił 
przemówienie o ideologii Obozu prof. 
Herbich, po czym przedstawiciele poi* 
skiego mieszczaństwa składali w imie* 
niu poszczególnych dawodów deklara*

cje akcesu do O. Z. N . Po obradach 
nastąpiło mianowanie prezydium Od* 
działu, którego przewodniczącym zo* 
stał burmistrz Stanisław Matuszewski, 
zaś sekretarzem dr. Marian Kozakie* 
wicz. Zebrani wysłali również depesze 
hołdownicze do P. Prezydenta R. P., 
Marszałka Smigłego*Rydza i płk. Ada* 
ma Koca. Zebranie, które odbyło się 
w podniosłym nastroju, zakończono 
okrzykiem na cześć P. Prezydenta Rze* 
czypospolitej i jej W łodarzy.

Sensacje Kryminalne wsi huculskiej.
Stanisławów. (P. A. T.) Niejaki 

Ołeksa Siekieryk z Hryniawy, pow. 
Kosów, idąc przez Jawornik na poło* 
ninę, spotkał dwóch chłopaków, z któ* 
rych jeden był obuty w onuce ojca 
Siekieryka, Dmytra. Poznawszy onuce 
swego ojca, Ołeksa obu chłopców od* 
prowadził na policję w Zełenem, gdzie 
okazało się, że są tc 18*letni Dmytro i 
14*letni Iwan Ferkalukowie z Krasno* 
woli, pow. Kosów.

Złożyli oni sensacyjne zeznanie, a 
mianowicie, że na cztery dni przedtem 
udusili mieszkającego w szałasie w 
Hryniawie Dmytra Siekieryka, starca 
78*letniego, sądząc, iż posiada on przy 
sobie większą gotówkę. Ponieważ po 
zabójstwie gotówki nie znaleźli, zabra* 
li jedynie t. zw. kiptar, spodnie, lu* 
sterko i inne drobiazgi oraz te właśnie 
onuce, które poznał syn Dmytra.

Policja w Hryniawie stwierdziła, że 
Dmytro Siekieryk zmarł nagle w swo* 
im szałasie, a na zwłokach nie znale* 
ziono żadnych śladów, które wskazy* 
wałyby na gwałtowną śmierć. Siekie*

ryka pochowano na cmentarzu w Kra* 
snowoli. Policja prowadzi dalsze do* 
chodzenia celem wyświetlenia tej za* 
gadki.

Drugą sensację kryminalną posiada 
obecnie Huculszczyzna w związku z za 
ginięciem Stefanii Kozubal z Wołoso* 
wa, służącej leśniczego w Delatynie 
pow. Nadworna. Dnia 12 b. m. leśni* 
czy stwierdził, że dziewczyna zaginęła, 
a obok swego domu znalazł anonim, 
donoszący, że „Kozubal poszła pod zie 
mię i będzie gniła". Autor anonimu o* 
pisuje dzieje swego współżycia z Kozu 
balową w Stanisławowie, które trwało 
5 lat, i stwierdza datę dokonanego 
przez siebie zabójstwa: 11 b. m. o go* 
dżinie 23, prosząc, by zawiadomiono o 
tym rodziców jego ofiary. Leśniczy do 
niósł o wszystkim policję, która jed* 
nak w pobliżu jego domu nie stwierdzi 
ła niczego podejrzanego. Dziewczynę 
widziano nad ranem w towarzystwie 
jakiegoś mężczyzny na drodze z Dela* 
tyna do Nadworny. Dotychczas nie 
powróciła ona do domu w Wolosowie.

KONGRES KOBOTNIKÓW.KATO* 
LIKÓW.

Paryż. 17. 7. (PAT.) W  dniu wczoraj
szym odbyło się w velodromie zimo* 
wym otwarcie kongresu katolickiej 
młodzieży robotniczej, w którym wzię* 
ło udział 60.000 młodych robotników 
i robotnic z wszystkich prowincyj fran 
cuskich, 7.000 z zagranicy i 5.000 z Bel* 
gii. Między delegaciami całego szeregu 
krajów znajduje się również Polska.

SAMOLOT UDERZYŁ O ŚCIANĘ 
DO M U.

Praga. 17. 7. (PA T.) W  okolicy miej* 
scowości Pradmieżyc roztrzaskał się o 
cśianę jednego z domów samolot woj* 
skowy. Załoga samolotu poniosła 
śmierć na miejscu.

STRAJK N A  RZECE.
Reims. 17. 7. (PAT.) Strajkujący ma 

rynarze rzeczni zbudowali wczoraj na 
Mamie tamy z przewróconych czółen. 
Komunikacja rzeczna w okolicy Reims 
została przerwana, co wywołało gwał* 
towne protesty ze strony nie biorących 
udziału w strajku załóg statków.

ZG O N  N A  D W O R C U  KOLEJO* 
WYM.

Brody. 17. 7. (PAT.) Onegdaj na 
dworcu kolejowym w Brodach zmarł 
nagle W itold Ostrowski z Oiydowa, 
pow. Złoczów. Przybyły lekarz kole* 
jowy dr. W erka stwierdził śmierć 
wskutek udaru serca. Zwłoki wydano 
rodzinie.

W YLOSOW ANE BONY FUNDU* 
SZU INW ESTYCYJNEGO.

Warszawa. 17. 7. (PAT.) Urząd Dłu* 
gów Państwa komunikuje, że w dn. 16 
lipca 1937 r. wylosowane zostały do u* 
morzenia bony F u n d u s z u  Inwestycyi* 
nego, oznaczone nr. nr. 139, 989, 2516, 
10464, 28131. 31795. 38849
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APEL INSTYTUTU CH O PIN  OW* 
N O W SKIEGO.

Warszawa. 17. 7. (PAT.) Instytut Fr.
'Chopina przystępując do prac nad wy 
dawnictwem dzieł Fr. Chopina, przej* 
rżanym i zaaprobowanym przez I. J. 
Paderewskiego, zwrócił się z apelem do 
ofiarności publicznej o pomoc w tej 
wielkiej pracy.

POŻAR W  SZPITALU.
Warszawa. 17. 7. (PAT.) Wczoraj

0 godz. 21.30 wybuchł groźny pożar 
w szpitalu położniczym pod wezwą* 
niem Św. Zofii przy u l. Karowej 2.

Pożar powstał na strychu w oficynie 
szpitala, przenosząc się szybko na głó* 
wny pawilon. W  ciągu kilku minut po 
wybuchu pożaru przybyły na zagro* 
żone miejsce wszystkie oddziały war* 
szawskiej straży ogniowej i przystąpi* 
ły niezwłocznie do akcji. Ogień z bły* 
skawiczną szybkością przerzucał się na 
coraz to nowe tereny szpitalne. W  
chwili pożaru nie było w płonącym 
szpitalu chorych z powodu przepro* 
wadzanego remontu. Na Wybrzeżu 
Kościuszkowskim zgromadziły się li* 
czne tłumy. Straż pożarna usiłuje zlo* 
kalizować ogień.

Przyczyna pożaru na razie nie jest 
ustalona. Prawdopodobnie ogień za* 
prószono podczas prac remontowych.

AUTOBUSY D O  KĄPIELISKA N A  
ZAMARST YN O WIE.

Zawiadamia się, ze na prośbę w o* 
kresie letnim wprowadza się komuni* 
kację autobusową z końcowego przy* 
Stanku linii „10" przy ul. Zamarsty* 
nowskiej do Kąpieliska Miejskiego na 
Zamarstynowie. Autobus będzie kur* 
sow ał ty lk o  w  razie p o g o d y w  so b o ty
1 niedziele od godz. 10 do godz. 18 
w interwałach 12*minutowych. Cena 
przejazdu autobusem w jedną stronę 
10 groszy. Autobus zacznie kursować 
od dnia 18 lipca b. r. (niedziela).

LW ÓW  N A  SPŁYW IE ŻU ŁO W — 
W ILN O .

Staraniem Zarządu i Komendy Po* 
wiatu Grodzkiego Związku Strzelec* 
kiego we Lwowie, wyjechały dwie ob* 
Sady kajakowe na doroczny spływ 
Żułów—W ilno. W  skład obsady we* 
szli członkowie O. Z. S. im. gen. Rozę* 
na.

W ŁO SK A  PL A C Ó W K A  T U R Y ST Y C Z N A  
W  W A R SZ A W IE .

W  związku z umową turystyczną polsko., 
w łoską i otwarciem w yjazdów  z Polski d 3 
Italii, pow staje w W arszaw ie w najbliższym  
czasie placówika wielkiego w łoskiego biura 
p o d ró ży  „LJtias" (U fficio Turistico della 
K iunione A driatica di Siourta).

W  utrasie skoncentrow ane będą wszelkie 
spraw y, zw iązane z ruchem  turystycznym  
z Polski do W łoch jak spraw y kompensa* 
c y jn e ,  sprawy czeków turystycznych, ob* 
sługa tu rystów  itd.

W  przyszłości przew idziane jest rów nież 
organizow anie przez U tras  wycieczek do 
W łoch

Program radiowy.
N iedziela, 18 lipca.

Lwów. G odz. 8: A udycja  poranna. 9 Na* 
bożeństw o z W arszaw y. 11: K apela ludow a. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: P oranek  symfo* 
niozny. 13: Przegląd film owy. 13.10: Kon* 
cert rozryw kow y. 14.40: H um oreska. 15. 
A udycja  dla wsi. 16: O rkiestra  m andohnu  
s*6w. 16.30: P łyty. 17.15: Skecz. 17.30: Re* 
po rtaż  z życia. 18: „Podw ieczorek przy mi* 
kro fon ie". 20: K oncert solistów. 20.35:
Przegląd polityczny. 20.45: D ziennik wie* 
czorny. 21: „E liksir miłości" opera w 3 akt. 
23.35: Płyty. 24: K oncert.

Poniedziałek, 19 lipca.
Lwów. G odz. 6.15: A udycja po ranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik połu* 
dniow y. 12.15: Płyty. 12.40: „O d  w arsztatu 
d o  w arsztatu". 13.35: P łyty. 14.55: G iełda. 
15: P ły ty . 15.45: W iad. gosp. 16: D ialog 
dla d z ied . 16.15: T rio  salonow e. 16.45: Fe* 
lieton. 17: M uzyka taneczna. 17.50: Poga* 
danka. 18.10: P ły ty . 18.30: Skrzynka techni* 
czna. 18.50: Pogadanka. 19: A udycja  żoł* 
nierska. 19.40: Pogadanka. 19.50: W iadóm . 
spert. 20: Lekki koncert. 20.45: D ziennik  
w ieczorny. 21: Kapela cygańska. 21.45: Re* 
cytacja. 22: Recital fortepianow y. 22.35: 
P łyty. 22.50: D ziennik w ieczorny. 23: „Z  
albumiu speakera". 24: K oncert.
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Z komitetu powszechnego festivalu 
sztuki polskiej.

Warszawa. 17 7. (PAT.") Komitet po 
wszechnego festiwalu sztuki polskiej 
w Warszawie nadsyła nam następują* 
cy komunikat:

„Bogaty dorobek artystyczny nasze* 
go narodu, pomnażany rok rocznie 
wysiłkiem współczesnych artystów 
polskich wszystkich dziedzin sztuki, 
nie jest powszechnie dostępny.

Znacznej części społeczeństwa nic 
zawsze dane jest korzystać z bogatych 
źródeł sztuki, które z konieczności 
swej mieszczą się w większych ośrod* 
kach miejskich i dostęp do nich połą* 
czony jest ze znacznymi kosztami.

Komitet, działający pod wysokim 
protektoratem p, ministra W . R. i O. P. 
W. Swiętosławskiego, gen. Br. Kazimie 
rza Sosnkowskiego i prezydenta m. st. 
Warszawy St. Starzyńskiego podjął 
się zorganizowania w Warszawie I. 
Powszechnego Festivalu Sztuki Pol*

skiej, który ma dać na jesieni b. r. dzie 
sięciodniowy przegląd polskich wysił* 
ków artystycznych i jednocześnie bę* 
dzie miał na celu ropowszechnienie w 
społeczeństwie polskim zamiłowania 
sztuki.

Pragnąc w około tej akcji skupić jak 
najwięcej instytucyj i osób, komitet 
zwraca się do wszystkich organizacyj 
artystycznych, kulturalno*oświato* 
wych, społecznych, zawodowych itp., 
aby poparły festival współpracą przy 
wykonaniu programu i pomocą przy 
organizowaniu przyjazdu uczestników 
z wszystkich ziem Polski.

Adres komitetu: Warszawa, ul.
Wierzbowa 8 (lokal Związku propa* 
gandy turystycznej m. st. W arszawy). 
Skład komitetu: prezes Wacław Siero* 
szewski, wiceprezes August Zaleski, 
W ładysław Jaroszewicz, sekr. gen. Sta* 
nisław Lorentz, skarbnik Jan Piątek.

Gwałtowny spadek franka francuskiego.
Warszawa. 17 lipca. (P. A. T.) 

Na dzisiejszych giełdach walutowych 
nastąpił gwałtowny spadek franka fran 
cuskiego. Gwałtowne osłabienie fran* 
ka wywołało w City — jak donoszą 
z Londynu — poważne wrażenie. Osła­
bienie to wystąpiło już wczoraj, dziś 
jednak przybrało na sile.

Po raz pierwszy od chwili zmiany 
rządu we Francji waluta francuska by* 
ła masowo oferowana na giełdzie lon­
dyńskiej. Zważywszy na brak interwen 
cji francuskiego funduszu walutowego, 
podaż zaś bezpośrednio odbiła się na 
kursie franka.

Według rozpowszechnianej opinii, 
gwałtowna zmiana ustosunkowania sfer

giełdowych do franka spowodowana 
została obawami o możliwość politycz* 
nych komplikacyj we Francji w zwią* 
zku z uchwałami kongresu partii so* 
cjalistycznej.

Istnieje również inna opinia, według 
której osłabienie franka przypisać na­
leży momentom natury raczei technicz* 
nej. Chodzi mianowicie o to, że po o* 
statniej fali repatriacji kapitałów fran* 
cuskich ze Stanów Zjednoczonych, 
chwilowo nie ma widoków na dalsze 
trwanie tego ruchu, w związku z czym 
nawet stosunkowo mała podaż franka 
na zwężonym rynku dotkliwie odbija 
się na jego kursie.

2' o s t a t n ie )  c h w i l i .

zwołanie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu.

W  dniu dzisiejszym Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej zarządził zwołanie 
sesji nadzwyczajnej Sejmu i Senatu na 
wniosek posłów i senatorów w sprawie 
konfliktu wawelskiego

PRZED OTW ARCIEM  KURSÓW  
W AK ACY JNY CH O KULTURZE 
POLSKIEJ DLA CU D ZO ZIEM CÓ W

I POLAKOW  Z ZAGRANICY.
Warszawa. 17. 7. (PAT.) W’ najbliż* 

szy poniedziałek 19 b. m. odbędzie się 
w Krakowie uroczyste otwarcie tego* 
rocznych kursów wakacyjnych o kul* 
turze polskiej dla cudzoziemców i Po* 
laków z zagranicy.

Kurs ten, jak już donosiliśmy, odby* 
wać się będzie kolejno w Krakowie 
(19—31 lipca), w Poznaniu (2—14 sier* 
pnia) i w Warszawie (16—28 sierpnia).

W  20=tą RO CZN IC E ARESZTÓW  A*
N IA  JOZEFA PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa. 17. 7. (PAT ) W  roku bie 

żącym mija 20=ta rocznica aresztowania 
i wywiezienia do twierdzy magdebur* 
skiej Józefa Piłsudskiego. Polskie Ra* 
dio wspomnieniom tym z życia I.*go 
Marszałka Polski poświęca dwie audy* 
cje.

Dnia 21 lipca o godz. 16.45 odczyt 
na ten temat wygłosi dyr. Piotr Góre* 
cki. Dnia 22 lipca przed mikrofonem 
W arszawy zabierze głos o godz. 23.00 
p. Jan W itkowski, który w reportażu 
swym p. t. „Józef Piłsudski" w Magdę* 
burgu ' opowie o pamiątkach, jakie do 
tej pory zostały po Józefie Piłsudskim 
w twierdzy niemieckiej

K O M UN IK AT RU M UŃ SKIEGO 
BANKU N A RO D O W EG O .

Bukareszt. 17. 7. (PAT.) Wczoraj u* 
kazał się komunikat rumuńskiego Ban 
ku Narodowego, znoszący ograniczę* 
nia dla importu znajdujących się zagra 
nicą lei rumuńskich.

PODRÓŻE DR. JAROSZA PO OSIE* 
DLACH POLSKICH W  STANACH 
ZJED N O C ZO N Y C H  I KANADZIE.

Chicago. 17. 7. (PAT.) Znany podróż 
nik dr. Stefan Jarosz, który od jesieni 
r. ub. odbywa trzecią z rzędu podróż 
pc Ąmeryce, ostatnio zwiedzał okolice 
rzeki św. Wawrzyńca i wielkich jezior, 
a zarazem wygłosił wykłady w osa* 
dach polskich na terenie wschodniej 
Kanady.

Na Dalekim
Tientsin. 17. 7. (PAT.) Wedle pogto* 

sek rokowania prowadzone pomiędzy 
dowództwem japońskim a gen. Sung* 
Cze*Juanem doprowadziły do porożu 
mienia, którego mocą 37=ma dywizja i 
29*ta armia chińska zostaną wycofane 
do m. Fating i zostaną zastąpione przez 
38*mą dywizję chińską, która nie brała 
udziału w ostatnich konfliktach.

Jednocześnie do Tientsinu nieustan* 
nie napływają posiłki japońskie z czoł* 
gami, samochodami pancernymi i arty* 
lerią i kierowane są do Fengtai.

Z drugiej strony transportowiec nie*

Wschodzie.
miecki przywiózł karabiny maszyno* 
we i amunicję, przeznaczone dla armii 
chińskiej. Japońskie władze wojskowe 
nie sprzeciwiały się wyładowaniu tran* 
sportowca.

SzanghaŁ 17. 7. (PAT.) Z N«»iikinu 
donoszą, że ambasador brytyjski Hu* 
gessen odbył wczoraj konferencję z 
charge d‘affaires japońskim Mikada. 
W ciągu rozmowy ambasador brytyj* 
ski wyraził życzenia najszybszego za* 
kończenia konfliktu w Chinach półno* 
cnych.

Nankin. 17. 7. (PAT.) W  dniu wczo*

rajszym rozpoczęta się konferencja sze 
regu chińskich mężów stanu, najaktyw 
niejszych polityków oraz przedstawi* 
cieli świata finansowego i kulturalnego 
pod przewodnictwem marsz. Czang* 
Kai*Szeka. Konferencja zakończy się 
po czterech posiedzeniach zamiast prze 
widzianych ośmiu.

Szanghaj. 17. 7. (PAT.) Prasa chiń* 
ska donosi z NanKinu o wylądowaniu 
w Szang=tu na północy prowincji Sza* 
bar 19 japońskich samolotów.

Połączenie lotnicze między Szangha* 
jem a Pekinem jest nadal utrzymane.

ŚMIERĆ DO W ÓD CY JAPOŃSKIE* 
GO.

Tokio. 17. 7. (PAT.) Agencja Domei 
donosi:

Wczoraj zmarł dotychczasowy do* 
wódca garnizonu japońskiego w Chi* 
nach północnych gen. Kanisziro Tashi- 
ro. Ponieważ gen. Tashiro od dłuższe* 
go czasu chorował na serce, następcą 
jego został mianowany już 11 lipca 
gen. Kiyoszi Katsuki.

Szanhaj. 17. 7. (PAT.) Mimo wia* 
aomości, nadeszłych z Tientsinu o mo* 
żliwości pokojowego załatwienia kon* 
fLiktu, nastrój tutejszych kół politycz* 
nych jest w dalszym ciągu bardzo pe* 
symistyczny. Ogólnie twierdza, że Chi­
ny nie zgodzą się na jakiekolwiek na­
ruszenie swej suwerenności.

OTW ARCIE W YSTAW Y SZTUKI 
LUDO.WEJ W  INSTYTUCIE PRO* 

PA G A N D Y  SZTUKI.
Warszawa. 17 lipca. (P. A. T.) 

Wczoraj po południu Pan Minister 
W . R. i O. F. prof. W . Swiętosławski 
dokonał otwarcia w salonach I. P. S. 
pierwszej wystawy malarstwa, drzewo* 
rytów i rzeźby ludowej z całej Polski.

W ystawa ta zorganizowana dużym 
wysiłkiem przez Instytut Propagandy 
Sztuki przy współpracy Muzeum naro* 
dowego w Warszawie, zgromadziła o* 
koło 400 najwybitniejszych dzieł sztu* 
ki ludowej z całej Polski, reprezento* 
wane są zarówno części kraju czysto 
polskie, jak też o ludności mieszanej. 
Eksponaty wystawy pochodzą z 50 
muzeów i zbiorów prywatnych, poło* 
żonych w 20 różnych miejscowościach. 
Jest to zatym pierwszy pełny pokaz 
artystycznej twórczości ludowej na zie* 
miach Polski. Po przez wystawę zosta* 
ły odkryte i wyłonione nowe nieznane 
dotąd grupy malarstwa ludowego na 
szkle.

Komisarzem wystawy jest dr. Józef 
Grabowski

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C J Ł

II. Km. 626/37. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik S ądu grodzkiego 
w Jarosław iu, R ew iru II. K arol H eilm an, 
mający kancelarię w Jarosław iu , ul. Die* 
tciusa 21 na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
27 sierpnia 1937 o godz. 12*tej 30 min. w 
Sądzie grodzkim  w Jarosław iu, sala N r. 6 
( i i .  p tr. ) odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należących do dłuż* 
ników  Efroima Friedw alda i M ajera Fried* 
w alda następujących nieruchom ości: 1) 4/5 
części nieruchom ości objętej wykazem  hi* 
poteczmym L. 732 księgi gruntow ej gm. kat. 
Jarosław , składającej się z  parceli budowla* 
nei !• kat. 53S o pow ierzchni 52 a. 83 m kw. 
z domem m ieszkalnym  parterow ym  muro* 
w anym . -  szopam i drew nianym i -zniszczo* 
nem i i domkicm m ieszkalnym częściowo 
zburzonym , położonej w  Jarosław iu, ul. 
Zam kow a L. 36. 2) 4/5 części nieruchomo* 
ści obj. w hl. 213 ks. gr. gm. kat. Jarosław , 
składającej się z pgr. 1. kat. 2549 stanowią* 
cej nieużytek po łożony  w  Jarosław iu, przy 
ul. Zwierzynieckiej o obszarze 53 a. 45 m 
kw.. 3) 4/5 części nieruchom ości obj. whl. 
26S5, 3141 i 3407 ks. gr. gm. kat. Jarosław , 
składających się z parcel gruntow ych 1. kat. 
1694/1, 1694/2, 2484/6 i 8656/15 stanowią* 
cych nieużytki położone w Jarosław iu , Ła* 
zy Szwarc ma now skie o łącznym  obszarze 
66 a. 03 m kw., 4) 4/5 części nieruchomo* 
ści obj. whl. 2503 ks. gr. gm. kat. Jarosław , 
składającej się z parceli budow lanej 1. kat. 
I5S7 o pow ierzchni 63 a. 07 m kw., położo* 
ce j w  Jarosław iu , Łazy Szw arcm anow skie 
z  piecem cegielnianym kręgow ym  krytym  
częśc. dachów ką częśc. gontam i nieużywa* 
nym , z kominem wys. 35 m. oraz z budyń* 
kiem m aszynowym  parterow ym  murowa* 
nym . krytym  dachów ką cementową, obej* 
mującym kotłow nię, halę m aszynow ą i ubi* 
kację do w yrobu  dachów ek, oraz z kotłem 
parow ym , m aszyną parow ą dw ucylindrow ą 
60 KM. i m aszynerią d o  w yrobu  cegieł, 
dachów ek i drenów , jak  prasy, transm isje, 
narzędzia, deski żelazne etc. opisane w  pro* 

"tokole opisu i oszacow ania, 5) 9/40 części

n ieruchom ości obj. whl. 3116 ks. gr. gm 
kat. Jarosław , składającej się z parcel grun* 
tcw ych 1, kat. 2464/1 i 8656/11 o pow. łą* 
cznej 15 a. 11 m kw., stanowiącej nieużytek 
po łożony  w Jarosław iu, Łazy Szwarcma* 
new skie, 6) całych nieruchom ości obj. whl. 
1318, 1054, 104^, 766 i 4015 ks. gr. gm. kat 
Jarosław , w  sk ład  k tó rych  w chodzą oarcel; 
1. kat. 542, 544, 2476, 2474, 2471, 8663, 2468, 
2472, 2483/1, 8656/6, 8656/7 , 2473 , 2482,
2481/2, 543, 2487/4, 2462 i 2487/7 stanowią* 
cych role i n ieużytki położone w Jarosla* 
wiu, Łazy Szw arcm anow skie o łącznej po* 
w ierzchni 3 ha. 71 a. 39 m kw. z starym 
piecem cegielnianym do rozbiórki. Podle* 
gające sprzedaży nieruchom ości zostały o* 
szacow ane jak  następuje: 1) 4/5 części whl. 
732 ks. gr. gm. kał. Jarosław  na sumę 12.1 CS 
z?., cena zaś w yw ołania w ynosi 9.081 zł.,
2) 4/5 części nieruchom ości obj. whl. 213 
ks. gr. gm. kat. Jarosław  na kw otę 341 zł. 
60 gr., cena zaś w yw ołania wynosi 256 zł. 
20 gr., 3) 4/5 części nieruchom ości obj. whl. 
2683, 3141 i 3407 ks. gr. gm. kat. Jarosław  
na sumę 263 zł. 52 gr., cena zaś w yw ołania 
w ynosi 197 zł. 64 gr., 4) 4/5 części nieni* 
chomośoi ob j. whl. 2503 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław  na  kw otę 6.057 zł. 68 gr., cena zaś 
wyw ołania w ynosi 4543 zł. 26 gr., 5) 9/40 
części nieruchom ości obj. whl. 3116 ks. gr. 
gm. kat. Jarosław  na sumę 17 zł., cena zaś 
w yw ołania w ynosi 12 zł. 75 gr., 6) całe nie* 
ruchom ości ob j. whl. 1318, 4054, 1049, 766 
i 4015 ks. gr. gm. kat. Jarosław  na sumę 
4.113 zł. 34 gr., cena zaś w yw ołania w ynosi 
3.085 zł. P rzystępujący  do  przetargu obo* 
w iązany jest złożyć rękojm ię w  następują* 
cej w ysokości: l)  odnośnie do  4/5 części
nieruchom ości obj. whl. 732 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław  1.210 zł. 80 gr., 2) odnośnie  do 
4/5 części nieruchom ości obj. whl. 213 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław  34 zł. 16 gr., 3) od* 
nośnie do 4/5 części nieruchom ości ob j. 
whl. 2683, 3141 i 3407 ks. gr. gm. kat. Ja* 
rosław  26 zł. 35 gr., 4) odnośnie do 4/5 czę* 
śc: nieruchom ości objętej whl. 2503 księgi
gruntow ej gm iny katastralnej Jarosław  
605 zł. 77 gr., 5) odnośnie do 9/40 części 
nieruchom ości obj. w hl. 3116 ks. gr. gm. 
kat. Jarosław  1 zł. 70 gr., 6) odnośnie do 
całych nieruchom ości ob j. whl. 1318, 4054, 
1049, 766 j 4015 ks. gr. gm. kat. Ja*

rosław  411 złotych 33 groszy. — 
Rękojm ię należy żłużyć w g e tow iin ie , ałbo 
w takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych instyiucyj* w 
k tórych w olno umieszozać fundusze cUa ma 
łoletnich. Pap iery  w artościow e przyjęte bę* 
dą w w artościątrzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą  zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Praw a osób  trzecich nie będą  p rze­
szkodą do  licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nic 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
ęgzekucji i że uzyskały  postanow ienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zaw ieszenie egze- 
ku cji. W  cfąigfu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od  godziny  8*mej 
do 18iitej, akta zaś postępow ania eg*eku- 
nego m ożna przeglądać w sądnie grodzkim  
w Jarosław iu , ul. DieitzAusa 17 sala N r. 29.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru IŁ
Jarosław , 6  lipca 1937. 2577K

Km. 1630/36. O bw ieszczenie o I. licytacii 
nieruchom ości. N a w niosek Firm y Bracia 
B orgenicht w  K rakow ie K om ornik Sądu 
grodzkiego w B rodach, urzędujący w  bu* 
dymku Sądu grodzkiego w  B rodach II. p- 
drzw i N r. 46 na podstaw ie art. 676 i 679 
kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, że 
dnia 8 w rześnia 1937 o godz. 8*ej odbędzie 
s:e w  Sądzie grodzkim  w B rodach sala N r. 
31 sprzedaż w  drodze  publicznego prze* 
targu nieruchom ości, należącej do Winccn* 
tego i A n n y  C ym bałów  w B rodach obj. 
w hl. 1725 i 1840 ks. gr. gm. kat. B rody , po* 
łożonej w  B rodach p rzy  ulicy M łynarskiej, 
składającej się z pbud. lkat. 421, 422, 423/2, 
424/2, 431/2, 432/1, 432/2, 433 i pgr. lkat. 
59/1 o łącznej pow ierzchni 972 m kw adr. 
N a parcelach budow l. stoi I. p iętrow y bu* 
dynek m ieszkalny m urow any, niewykończo* 
ny, częściowo z instalacją elektryczną. Nic* 
luchom ość oszacow ana została w całości 
na sumę 9618 zł., cena zaś w yw ołania wy* 
nosi 7.213.5 zł. P rzystępujący do  przetargu

obow iązany  jest złożyć rękojm ę w  wysoko* 
ści 10% sum y szacunk. tj. kw otę 961.80 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iln ie , albo 
w takich papierach  w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których w olno um ieszczać fundusze ma* 
łoletnich. Papiery  w artościow e przy jęte  bę* 
dą w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od ­
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
Ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie o d  godziny  8*mej 
do 18;itej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie g ro d z , 
kim  w B rodach sala N r. 31. N a zasadzie 
art. 680 kpc. wzywa się organów  w ładz i 
instytucji publicznych, aby  zgłosiły  swoje 
praw a z ty tu łu  podatku  i innych należno, 
ści, najdalej w term inie licytacji pod rygo* 
rem u tra ty  praw a pierw szeństw a zaspoko. 
jcnia.

Komornik Sądu Grodzkiego
b ro d y , 10 czerwca 1937. ' 25S7K

Km. 1477/35. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Starym  Sam borze Ka* 
zim icrz Łoziński, urzędujący  w budynku  
S‘l r ° z ż >nJ pr::y J-aeicłły, na zasadzie
107-7 *PC. obwieszcza, że dnia 26 sierpnia 
c j  °  go^z ' n ' e 9*tej rano  w  sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w  Starym  Sam borze pod  
N r. 54—55 p. II. odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji nieruchom ości, obi. 
w hl. 534 i 535 ks. gr. gm. kat. Suszyca wiel* 
ka. w chodzące w skład arkusza posiadłości 
gruntow ej N r. 655 gminy Suszyca wielka o 
łącznej pow ierzchni 13 h. 40 ar. 14 m kw., 
do  której należą następujące przynależno* 
ści: dom drew niany k ry ty  słomą, stodoła 
drew niana kryta gontam i, stajnia drewnia* 
n a , parkan  ze sztachet o ko ło  200 m., stu*



I „GAZETA LWOWSKA** Nr. 159 z dnia 18 lipca 1937 r.

dnia  z ru r  betonow ych, to r  kolejow y dłu? 
gości 300 m., 400 kubików  kam ieni na bu? 
aow ę dróg, 1000 m. szutru  na  budow ę dróg, 
ckoło  20 drzew  ow ocow ych, które, stanow ią 
w łasność A dam a O sińskiego. N ieruchom o,, 
ś d  te m ają u rządzone księgi h ipoteczne 
przy  Sądzie grodzkim  w Starym  Sam borze. 
Powyższe nieruchom ości w raz z przynależ-! 
nośdam i zostały  oszacow ane na kw otę 
19.816 zł. 50 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się od ceny w yw ołania tj. od kw oty  14.862 
zł. 36 gr. L icytant p rzystępujący  do  prze* 
ta rgu  pow inien złożyć rękojm ię w goto? 
w iżnie w  k w o d e  1.981 zł. 65 gr. albo 
w  takich papierach  w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
k tórych  w olno um ieszczać fundusze mało* 
letnich i t e  p ap ie ry  w artościow e przyjęte 
będą w w artości 3/4 częśd ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji będą  zachow ane ustawow e 
w arunki licytacyjne o ile dodatkow ym  pu? 
blicznym  obw ieszczeniem  nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne, że pra? 
w a  o só b  trzed ch  nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te 
p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
ao w o d u , że wniosły pow ództw o o zwoi? 
aienie nieruchom ości lub  jej częśd  od  egze* 
kucji i że uzyskały  postanow ienie właści* 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku? 
cji, że w ciągu osta tn ich  2?ch ty g o d n i przed 
licytacją w olno oglądać n ieruchom ość w 
dn i pow szednie od  godz, 8?ej d o  18*ej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego m ożna 
przeglądać w  Sądzie.

K om ornik  Sądu  G rodzkiego.
S tary  Sam bor, 24 czerwca 1937. 2536K

Km. 101/37. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Starym  Sam borze Ka? 
ii  m ierz Łoziński, urzędujący  w budynku  
sądow ym  p rzy  ulicy Jagiełły  na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że dn ia  26 sicr? 
pn ia  1937 o godzinie 9.30 rano  w  sali po? 
siedzeń Sądu grodzkiego w Starym  Sambo? 
rze p o d  N r. 54— 55 II. p. odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchom o? 
ścd, a to  realności obj. whl. 167 ks. gr. gm. 
kat. C hyrów , składającej się z pb. 89 o ob? 
szarze 3 ar. 02 m  kw. w chodzącej w skład 
ark. posiadłości gruntow ej N r. 843 tej gmi? 
ny, do k tórej należą następujące przynale? 
ż n o ś d : dom  m urow any  k ry ty  częściowo 
dachów ką, częściowo gontam i z nadou* 
dów ką drew nianą, podpiw niczony , obok 
kom órka i ustęp , k tó ra  stanow i w łasność 
Basi M iinz. N ieruchom ość pow yższa ma u? 
rządzoną księgę hipoteczną p rzy  Sądzie 
grodzkim  w Starym  Sam borze. Fow yżs :a 
nieruchom ość w raz z przynależnościam i zo? 
stała oszacow ana n a  kwiotę 6.000 zł. Sprze? 
daż zaś rozpocznie się od ceny w yw ołania 
tj. o d  kw oty  4.500 zł. L icytant przystępu? 
jący  do  p rzetargu  pow inien  złożyć rękoj* 
mię w gotow iznie w kwooie 600 zł. a lb o  w 
takich pap . w art. bądź  książeczkach w kładko 
wych instytucji, w których w olno umiesz* 
czać fundusze  m ałoletn ich , ł że papiery 
w artościow e p rzy jęte  będą  w w artości 3/4 
części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o ile dodatkow em  publicznem  obw ieszcze­
niem nie będą  p o d an e  d o  w iadom ości w a­
runk i odimienne. P raw a osób  trzecich nie 
będą przeszkodą d o  licytacji i  p rzysądze­
n ia  w łasności n a  rzecz nabyw cy bez  za* 
Strzeżeń, jeżeli o soby  te p rzed  rozpoczę* 
c;tun p rze ta rgu  n ie  złożą dow odu, że wnia* 
sły pow ództw o o zw olnienie n ieruchom o­
ści lub  jej części od  egzekucji i że uzyskały

postanow ienie właściwego Sądu, nakazujące 
zaw ieszenie egzekucji. N ieruchom ość w olno 
oglądać w ciągu ostatnich dw óch ty ­
godni p rzed  licytacją w dmie pow szednie 
od  godz. 8„ej do 18#ej, akta zaś postępo* 
wania egzekucyjnego m ożna przeglądać 
w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Stary Sam bor, 26 czerwca 1937. 25S5K

Km. 272/37. O bw ieszczenie o licytacji nie 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Szozercu, m ający kancelarię w Sądzie grodz 
kim w Szczercu b iuro  N r. 21 na podstaw ie 
art. 676 i 679 kpc. podaje  do publicznej 
w iadom ości, że dn ia  10 w rześnia 1937 o 
godz. 11 w Sądzie sala N r. 17 odbędzie  się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do d łużnika P io tra  K uńca nieru* 
chomości obj. whl. 143 ks. gr. gm. kat. Do* 
b rzany  w okręgu Sądu grodz, w Szczercu, 
składającej się z parcel gruntow ych, stano? 
wiących ogrody, role, łąki i pastwiska. Nie? 
ruchom ość oszacow ana została na sumę zł 
5.200, cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 3.900. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 520. 
Rękojm ię należy  złożyć w go to  wiżnie 
a lbo  w  takich papierach w artościow ych bądź 
książ. w kładkow ych insty tucyj, w któryeh 
w olno um ieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery  w artościow e przy jęte  będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do- 
aaikow em  publicznem  obw ieszczeniem  n<e 
będą podane  do  w iadom ości w arunki od ­
mienne. P raw a osób trzecich nie b ęd ą  prze­
szkodą do  licytacji i  p rzysądzen ia  w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed  rozpoczęciem  p rzetargu  nie 
złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o  o 
zw olnienie n ieruchom ości lu b  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie wlaś? 
ciwego sądu , nakazujące zaw iesm nie egze? 
kucji. W  ciągu ostatn ich  dw óch tygodni 
p rzed  licytacją w o ln o  oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od  godziny  8<mej 
do  18?tej, ak ta  zaś postępow ania egzekmryj* 
nego m ożna przeglądać w Sądzie grodzkim  
w Szczercu, ul. Sądow a sala N r. 17.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Szczerzec, 15 lipca 1937. 2584K

III. Km. 1222/37. C hune B azar cont. Ber? 
nardow i i M arii K oberom . Obwieszczenie. 
K om ornik Sądiu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie R ew iru III. z  siedzibą urzędow ą 
p rzy  ul. Janow skiej 50 na  zasadzie art. 602 
kpc. obw ieszcza, że w dniu  23 lipca 1937 o 
godzinie, 8.30 p rzedpołudniem  odbędzie  się 
licytacja publiczna ruchom ości, należących 
do  dłużn ików  w  m ieszkaniu — lokalu 
we Lwowie, p rzy  ul. Pilichow skiej 1 l a : pły? 
ty  gram ofonow e, oszacow ać się maiące 
przy licytacji, które m ożna oglądać w  dniu 
licytacji w miejsou sprzedaży w czasie wy? 
żej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru III.

Lwów, 18 czerw ca 1937. 2592K

I. Km. 1106/37. Obwieszczenie. Komor? 
n ik  Sądu grodzkiego miejskiego z siedzibą 
urzędow ą p rzy  ul. Lelewela 5, II. p. na za? 
sadzie art. 602 kpc. obw ieszcza, ze w dniu 
21 lipca 1937 o godzinie 12 we Lwowie, 
p rzy  pl. M ariackim  4 odbędzie  się licytacja 
publiczna ruchom ości należących do  dłuż* 
r.ika, sk ładających się z zegarków  złotych 
męskich i dam skich, k tóre m ożna oglądać

I w dniu  licytaji w miejscu sprzedaży w 
j czasie wyżej oznaczonym , 
i K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego 

Rewiru 1.
j Lwów, 30 czerwca 1937. 2591K

} II. Km. 1918/56 (II. Km. 6544/33). K om or 
nik Sądu grodzkiego rew iru  II. w  D roho? 
byczu na zasadzie art. 676 i 679 kpc. ob* 
wieszcza, że na w niosek Zofii A llerhand  
v/e Lwowie odbędzie się dnia 24 sierpnia 
1937 r. o godz. 12 w Sądzie grodzkim  w 
D rohobyczu  w biurze N r. 42 I. p. na zasa? 
dzie już zatw ierdzonych w arunków  licyta? 
cia następującej nieruchom ości: a) 1/6 czę* 
ści realności ob j. whl. 274 ks. gr. gm. kat. 
Popiele z B anią K otow ską, składającej się 
z całego szeregu parcel w raz z hudynkam i 
i przynależnościam i, b) 4/120 części realno? 
ści obj. whl. 347 ks. gr. gm. kat. Popiele z 
E anią K otow ską, składającej się z dw óch 
parcel o pow ierzchni około  1 morga, c) 1/12 
części realności obj. whl. 387 ks. gr. gm. 
kat. Popiele z Banią K otow ską, składającej 
się z jednej parceli gruntow ej wraz z odpo* 
w iednią częścią 3% wieczystego udziału 
b ru tto . W artość szacunkow a w ynosi: pod
a) zł. 8254, najniższa oferta zł. 5504, pod
b) 16 zł. 26 gr., najniższa oferta 10 zł 84 
gr., pod  c) 73 zł. 30 gr., najniższa oferta 
48 zł. 88 gr. Poniżej najniższej oferty sprze 
daż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego  R ew iru II.
D rohobycz, 14 lipca 1937. 2589K

V II. Km. 893/37, 1177/37. Obwieszczenie
0 licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego m iejskiego we Lwowie V II re? 
w iru W ładysław  D ohnal, mający kanceli?  
rię we Lwowie, ul. B atorego Nr, 34 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do publicz* 
nej w iadom ości, że dn ia  19 lipca 1937 o 
godz. 9?tej we Lwowie, ul. Kochanowskie* 
go N r. 21 odbędzie się licytacja ruchom o? 
ści, składających się z urządzenia w arsztatu 
do  w yrobu  przedm iotów  ze srebra i róż?- 
nych przedm iotów  srebrnych  i k ryształ o* 
wych. Ruchom ości m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo? 
nym.

K om ornik S ądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru V II.

Lwów, 3 lipca 1937. 2595K

II. Km. 1142/37. Obwieszczenie o  licyta? 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w T arnopo lu  II. rew iru T adeusz Paziuk, 
m ający kancelarię w T arnopo lu , ul. Mickie* 
wicza N r. 16 na podstaw ie art. 602 kpc. p o ­
daje do  publicznej w iadom ości, że dnia 
3*go sierpnia 1937 o godz. 14?ej w N asta? 
sowie odbędzie się l*sza licytacja ruchomo? 
ści, należących do ks. Franciszka Kubień? 
skiego, sk ładających się z 4 szt. jałów ek 
2?letnich, czerw onych, 2 szt. buhaji rocz* 
nych czerw onych, oracz żniw iarki firmy 
„M elichara P raga‘‘ kom pletnej, oszaeowa? 
nych na łączną sumę zl. 1840. Ruchomości 
można oglądać w dniu  licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rew iru II.
T arnopo l, 9 lipca 1937. 2558K

Km. 621/37/4. O bw ieszczenie o_ licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
N isku  M gr. A lfred  W eingarten, mający kan 
c tlarię  w N isku , ul. Stefana B atorego N r. 
590 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dn ia  28 lipca 
1937 o godz. 12?tej w N isku  odbędzie się

Lsza licytacja ruchom ości, należących der 
Składnicy K ółek Rolniczych w N isku, skła? 
dających się z 1) 10 beczek żelaznych du* 
zych na naftę, 2) 30 beczek żelaznych ma? 
tych na naftę, 3) 11 beczek drew nianych na. 
naftę, oszacow anych na łączną sumę i . 193 
zł. Ruchomości m ożna oglądać w dn iu  licy? 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego.
N isko, 14 lipca 1937. 25S5K

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O .
T. 51/37. Edykt. N azar A tam ańczuk, syn 

Ireny Atamańcziuk, u rodzony  w r. 1<S73 vy 
Szybalinie, w roku  1910 w yem igrow ał do 
A m eryki Północnej, p rzebyw ał w N ow ym  
Jorku , skąd pisał do roku  1922 i od tego 
czasu niema o n im  wiadom ości. Ogłasza sTę? 
aby do roku udzielono w iadom ości o zagi­
nionym .

Sąd O kręgow y.
Brzeżany, 25 czerwca 1937. 2570

- r T 'r•,25/? 7  )Viichał Bfyk, syn A lek ,ego  i 
ie o ł il i  M iszkow icr, u rodzony  dn ia  "> listo*
m m  1893 W Tatarach rel- 8^. kat. w roku 
. , Y maju udał się wraz z w ojskiem  iu
kraińsk-.m na U krainę i od tego czasu słuch
0 nim zaginął W iadom ości o nim udzielić 
tutejszem u Sądow i, k tó ry  po upływ ie roku 
od tego ogłoszenia na w niosek wyda osta? 
tcczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
Stryj, 14 czerwca 1937. 2571,

T. li/37 . W asyl B crbenyczuk, syn O b k sy
1 Paraski, u rodzony  7 lutego 1890 w L uc/y- 
R uszor pow iat K ołom yja, żołnierz byłej 
arm u austriackiej zaginął na  w ojnie świato* 
wcj. N ależy udzielić w iadom ości o zag iń1 o-, 
nym  Sądowi.

Sąd O kręgow y.
K ołom yja, 7 czerwca 1937. 2572:

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

W Z M IA N K A .
D yrekcja O kręgow a K olei P aństw ow ych 

v/ K rakow ie zwraca uwagę n a  rozp isany  
w N r. 159 z dn. 15 lipca br. „M onitora Pol? 
skiego1" przetarg  na:

1) dostaw ę i m ontaż kładki nad  torem- 
kul K raków —M iechów  w km. 41.943 spa? 
w ancj ze szyn słaroużytecznych,

2) budow ę m agazynu na sprzęt na stacji 
Tarnów ,

3) rozbudow ę sieci w odociągow ej na sta? 
egi K raków  — T ow arow y,

4) budow ę czterech m agazynów  na sta? 
cjach Batowice, Łuczyce, Słom niki i Mic.-. 
chów  na linii kolejow ej K raków  — Mie? 
chów.

Inform acji udziela D yrekcja O kręgow a 
K olei Pi?ńst>.erv>?yich w Kealeowł. połcoj fsjr _
195 i lS9a. 2582

W SPÓ LN IK A
m łodego, energicznego, w ykształconego. Ka* 
p itał 40.000 złotych do  interesu H andlu  
Z bożem  i N asionam i na  Pom orze posm a­
kuję. N ajchętn iej synów  pp. K upców  lub- 
Przem ysłow ców . Zgłoszenia „PA R ", T oruń? 
Szeioka 46 pod „472". 2544

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną legitym ację- 
szkolną Ż yd. Tow. Szkoły H andlow ej? 
Lwów, Pisani Zygmiunt. 2593

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie, pl. Halicki 15,

opierając się na rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1932 Nr. 94, poz. 812 Dz. G. R. P. ogłasza niniejszem, że celem ściągnięcia 
zaległości i resztującego kapitału zpn. z długoterminowej pożyczki przez Bank wydanej odbędzie się w obecności delegata Dyrekcji w biurze notariusza 
Dr. * niesława Trzosa we Lwowie, przy Ul. Batorego 9 w niżej oznaczonym terminie druga licytacja publiczna następującej nieruchomości:

L. poz. 
hip.

P rzeznaczen ie  g o sp o ­
d arcze  n ieruchom ości

M iejsce położenia 
n ie ruchom ośc i 

(gm ina katastr.)

N aiwiaKo 
dluŹniKa

L. wyk. hip. oraz m iejsce 
przechow ania księgi 

gruntow ej

Cena
w yw ołania

zł.
W ysokość 
rękojm i zł.

Term in
licytacji

Bb 24 MAJĘTNOŚCI ZIEMSKIE

1) ponikw a
2) H ucisko brodzkie
3) W ołochy
ą) B oratyn
5) Duble część Borkow ­

skich
6) rea lność  w gm inie 

katastra lnej Ponikwa
7) rea lność  w gm inie 

katastra lnej Ponikwa

M asa spadkow a śp  R Jolfa BOCHEŃSKIE­
GO s ta rszeg o , A leksander BOCHEŃSKI 

fldolf BOCHEŃSKI m łodszy

1) whl. 111
2) whl. 130
3) whl. 131
4) whl. 138
5) whl. 42

ks. gr. dla w. pos. S ądu okręg , 
w Złoczowie
6) whl. 1649
7) whl. 1650a

ks. gr. gm. kat. Ponikw a przy Są­
dzie grodzkim  w B rodach

1,465.000-- 746.000- -
23 w rześnia 

1937 
godz. 10-ta

Z WYŁĄCZENIEM:

1) Z m ai. P onikw a w h l. 111 Sąd okręg. Z łoczów  parc. gr. lk. 146, 176, 177. 337, 369, 371/1, 371/2, 371/3, 373. 374, 375, 376/1, części parc. gr. 385 obsz. 17 ha 16 a,
401 405 407, 408, 409, 410, 411, 412, 413, 414, 415, 416/2, 416/5, części parc. gr. 416 obsz. 1 ha 16 a, 452/2, 981, 2490, 2499, 2502, 2508, 2631, 2632, 2633, 2634, 2635, 2917, 2920,
3021, 3034, 3035, 3036, 3074/2, 3136, 3137, 3149, 3151, 3212, 3239/2, parc. bud. lk. 182, 183, 189.

2) Z m aj. Hucisko brodzkie w h l. 130 Sąd okr. Złoczów  parc. gr. lk. 57, 473, 482, 752, 753, 754, 755/1, 755/2, oraz części parc . gr. lk. 877 obsz . 5 ha 17 a 91 m .
3) Z m ai. W o ło ch y w hl. 131 Sąd okr. Złoczów  parc. gr. lk. 335, 932, parc. bud. lk. 113.
4) Z m ai. B oratyn  w hl. 138 Sąd okr. Złoczów  parc . gr. lk. 919, 982, części parc. gr. 983/1 obsz. 37 ha 47 a 90 m 2, 1092/2, 1092/3, 1092/4, 1092/5, 1106/1, 1162/1, 1191, 

2039 2153/1 2153/3 do 2153/27, 2158, 2301/2. 2301'3, 2301/4 do 2301/15, 2301/17 do 2301/25, 2301/27 do 2301/43, 2302/2, 2302/4, 2302/5, 2302/11, 2302/13 do  2302/22. 2310/1.
5) Z m ai. Ouoie CzęSC B orkow skicn w n l. 42 Sąd okr. Złoczów parc. gr. lk. 1479. 1481/1, 1502, 1503, 1572, 1602, 1605, 1606, 1607, 1629,1 do 1629/59, 1629/63, 1629/64,

162965, 1766, 1796, 1816, 1834, 1835, 1836, 1837/1, 1856, 1860, 2265, 2266, 2357, parc. bud. lk. 235.
6) Z realnoSci w hl. 1649 KS. ar. gm . Kat. Pon kwa parc. gr. lk. 451/2, 461/2, 464/1, 464 3, 465, 467, 469, 3241, 3242, parc. bud. lk. 175.
7) Z realności w hl. 1650a ks. gr. gm . kat. P onikw a parc. gr. lk. 2906/1, 2906 3 do 2906/13, 2906/15 do  2906/21, 2906/26, części parc. gr. lk. 2906 obsz. 6 ha  26 a, 2907.

2908, 2909, 2910/1, 2910/2, 2910/3, 2911, 2913 3023, 3025, parc . bud. lk. 186, 187. 188.

W m iarę zg łoszenia należności przew idzianych w art. 7 u s t  5 i art. 49 pow ołanego R ozporządzenia, tak  cena  wywołania, jak  i ręko jm ia będą  odpow iednio podw yższone na
term inie licytacyjnym .

Podstaw ą licytacji b ęd ą  w arunki licy tacyjne, u stanow ione wyżej pow olanem  R ozporządzeniem .
Praw e o só b  trzecich  nie będą  p rzeszk o d ą  licytacji i nabyw ca uzyska prawo własności, o ile te  o so b y  najpóźniej na licytacji, jednakow oż przed wezwaniem do czynienia p o s tą -  

pł«ń nie wykażą, iż wniosły pozew  o zw olnienie całej n ieruchom ośc i lub jej części od egzekucji i że uzyskały zaw ieszenie postępow ania egzekucy jnego .
Rkty postępow an ia  egzekucy jnego  m ożna p rzeg lądać w A kcyjnym  Banku H ipotecznym  we Lwowie pl. Halicki 15, codziennie, z w yjątkiem  niedziel i świąt, w godzinach od 9^tey 

do 13-te), zaś w o s ta tn ich  trzech  dn iach  p rzed  term ii em licytacyjnym  w kancelarii wyżej w ym ienionego no tariusza  w godzinach  urzędow ych.
Z am ierzający licytow ać m ogą w ciągu o s ta tn ich  siedm iu dni p rzed licytacją og lądać  n ie ruchom ość  codziennie od godziny 8-m ej do 18-tej z w yjątkiem  niedziel i świąt.

2579
Lwów, dnia 15 lipca 1937 r. A k c y j n y  B a n k  H ip o t e c z n y .
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